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Na pół roku, to iest: od dnia 1go Lipca do ostatniego Grudnia , zaczyna się nowa prenumeTrate 


na tę Gazetę: Uprasza się zatóm wszystkich y 
granicę, aby ią nie gdzie indziey, 
bieżącego miesiąea zapisali, 


Życzących sobie ią nadal trzymać tak w Galicyi, iak i za 
tylko na swoieh Pocztach ieszeze przed końcem 
gdyż po rozebraniu pierwszego nakładu , późnieysi. Prenumeratorowie 


pierwszych Numerów otrzymać nie będa mogli. Cena prenumeraty iest ta sama, to iest: Dwadzieścia 


Złotych Reńskicii w Wałucie Wiedenskiey. 


Wiadomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — N. Pan raczył Galicyyskie- 
go Sekretarza gubernialnego, WY. Józefa Lin- 
demana, tudzież Koncepistę nadwornego po- 
łączoney Kancełaryi nadwerney WV. Jana A m- 
brosa Rechtenberga, z nayłaskawszege 
względu na ich wieloletnie celniace usługi, mia- 
mować WVice-- Starostamii-cyrkułowymi w Bu- 
kowinie. 

J. C. H. Mość raczył WJ. Xiędza Bira- 
ra, obrządku Ormiańskiego Prokuratora, za 
wierne iego w Kościele położone zasługi, mia- 
nówać Manonikiem honorowym, uwalniaiąe go 
ed zapłaty przywiązaney do tego tytału taxy. 

Z Karlshadu d. 12. Czerwca, *— Sobo- 
tę d. 8; t.m. okolo o-godziny wieczorem, przy- 
był to Xiążę Blücher z wieloma poiazdami 
(między któremi zdawał się ieden bydź potaz- 
dem Napoleona), i zaiechał do kupca Be- 
chera. Wygląda madspodziewanie czerstwo 
i zdrowo, chociaż w podróży ze Szląska do 
Harlsbadu przez czas nieiaki w łóżku zo» 
stawać musiał, Lekarze naradzaią się ieszcze; 
czyli kąpieli tey ma używać. Xiążę Blicher 
ma przy sobie własnego lekarza. Liczba kuruią- 
ych się tu gości dochodzi iuż 1200, iednakowoż 
wiele ich dia złey po ody odiechało , bez wy- 
trzymania czasu buradi, Bla Pruskiego Han- 
clerza Państwa, Xięcia Hardenberga i dla 
denerala Hrabiego Tauencyena zamówione 
są pomieszkania w Karlsbadzie, Kiąże Blii- 
cher uda się, ia słychać, po skończonych 
kapielach:, do Wiednia. 

Z Wićdnia d.. 179, Czerwca, — N. Cesarz 
opuściwszy d. 14, t. m. Salcburg, przenoco- 
wawszy w Enns, i udewszy się d. 15. do pa- 
trymonialnych dóbr swoich Perseabergu, od- 
prawiał z tamtąd dalszą swą podróż wodą, i 
przybył dnia wczorayszego z południa po szó- 


stey godzinie w naypeżądańszem zdrowiu do 
Nusdorfu, a z tamtąd, przeiechawszy przez 
przedmieścia i po stoku (glacis), zaiechał a 
godzinie 8. do Cesarskiego pałacu letniego w 
Szenbrunie. Ze wszystkieli stroc wi- 
tała Monarchę iak nayliczniey zgromadzona Pu- 
bliczność mayserdecznieyszemi miłości i uwie!- 
bienia dowody , dochodzącemi naywyższego st0- 
pnie, gdy N. Pan z balkonu pałacu swoiego w 
Szenbrunie zgromadzonemmu Ludowi pokazać 
się raczył. i 

Królewsko -FrancuzkKi Minister woyny 
Kiężę Feltryyski,  oznaymił Prezesowi 
uadęorne.. Rady woienney, Marszałkowi pol- 
nemu Xięciu Szwarcenbergowi, że mia- 
nowanym iest Kawalerem orderu $. Ducha, i 
napisał do niego z tego powcdu list pastępują- 
cy. „Mei Xiążę! — Król, Pan móy, chcąc Wa 
X. Mci dać dowód swoiego poważenia i wdzięcz- 
ności za przysługi uczynione Domowi iego pod- 
czas wypadków, które J, K. Mość do stolicy 
iego unazad sprowadziły , zlecił mi oznaymić TY, 
X. Mci, że Mu przeznacza godność Fawalera 
orderu S$. Ducha. * 

Kanclerz Zachowawca wielkiey pieczęch 
orderu, prześle WY. X. Mci. godności tey in- 
sygnia. " 

„Mam sobie za szczęście, że mogę oświadź. 
czyć W. X. M. ten N. Pana względem Niego 
zamysł, i z ulontentowaniem korzystam ze 
sposobności ponowienia zaręczeń niezmiennego 
szacunku, z którym mam zaszczyt zostawać ete.. 

Kiąję Feltryyshi. 

Naywyższą uchwałą z d. 10.1. ra. raczył N, 
Cesarz KXięciu Szwarcenbergowi dać zes- 
zwolenie na przyjęcie i noszenie tey ozdoby nay— 
pierwszego orders Królewsko - F rancuzkicgo- 
Domu. 7 

N. Pan raczył Kròlewsko- Bawarskiego 
Radce taynego Z waka, tudziek. swoiego Rad- 
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ce Stanu i Konferencyi Hudelista, zaszczy- 
cić Krzyżem Bommandorskim Królewsko- VVę- 
gierskiego orderu S. Szczepana. 


Wiadomości zagraniczne. 
Kraie Barb aryyskie. 


Gazety Londyńskie zawieraią opis że- 
glugi Lorda Exmoutha, Dnia 31. Marca 
stanął ón przed Algierem i posłał natych- 
miast swoie propozycye Dejowi. Ten nie 
chciał odpieczętować listu z tey osobliwszey 
przyczyny , że wuy iego dniem wprzódy zabił 
się, dla czego Dey swóy Dywan dopiero w 
dniach kilku chciał zgromadzić. Lord E x- 
mouth odpowiedział, że nie wdaie się w po- 
dobne exkuzy i zwłoki , i że co się tycze Dy- 
wanu, dobrze mu wiadomo, iż Dey ma moc, 
kazać pościnać Radeom swym głowy, „gdyby mu 
sią podobało, i że rada ich w podobnych rae- 
czach nie mie znaczy. Wraz z tą odpowiedzią 
rozkazał Lord Exmouth natychmiast lądo- 
wać. Dey widząc tę determinacyę, przystał w 
kilku gadzinach na proponowane głowne wa- 
runki (które iuż są wiadome). VVoysko mor- 
skie okazywało naywiększą ochotę .pomszczenia 
się sregich okrucieństw na tych barbarzyń- 
cach. Niewiadomo, dla czego .liząd Angiel- 
ski nie chciał raczey odebrać tym zbóieckim 
Kraiom sposobności szkodzenia. Algier bar- 
dzo mocną iest twierdza. którey 286 dział bro- 
mi; Dey ma 7000 piechoty, 5 fregat i 4 kor- 
wet. — Dnia 7. Kwietnia oddalił się Lord 
Exmouth a Algieru, i pokazał się d. 11. 
przed Tunis. Tam zyskał wszystkie warunki 
bez ograniczenia, Dnia zı. popłynęła flotta 
do Tripolis, z kąd do Sardynii ma po- 
żeglować. Liczba uwoinionych w Algierza 
i Tunis niewolnikow -Chrześciańskich 3000 
głów wynosi. 

Co gazety Angielskie namieniaią o 
powstaniu w Tunis, nie zupełnie się prze- 
cież zdaie bezgruntewnem. Donosi iuż teraz 
i Genueńska gazeta według listów z Tunis 
d. 4. Msia pisanych, że żołnierze Tureccy 
zbuntowali się, że Deja detronizować, a bra- 
ta iego na tron wynieść chcieli. Zamach ten 
mie powiódł się iednak, ale nayodważnieysi bun- 
towaicy obrocili się ku twierdzy Goeletta, 
którą naiechali w nocy i zdobyli, iednakże się 
w niey utrzymać nie mogli. Zrabowali tam 
wszystko , zburzyli, co się im tylko nawinęło, 
powrzucali zapasy ammunicyyne do wody, i 
odpłynęli z tamtąd na Sciu zbóieckich okrę- 
"ach Deja, iak podobieństwo iest, do Lewantu 
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Biada okrętom Kupieckim , które się z "niemi 
spotkaią! Schwytano tymczasćm i stracone 
dwóch hersztow spisku; insi w więzieniu po- 
dobnego czekaią losu. Spodziewaią się, że przez 
to zdarzenie stanie się Rząd ostrożnicyszym. 
Włochy. 

W Genui odebrano nieprzylemną wiado- 
mość o pewnym zbóieckim okręcie, który 
uzbrojonym będąc blisko 30ma osobami rożnych 
Naredów, po naywiększey części Korsykana- 
mi i innymi wyspiarzami, schwytał iuż niedale- | 
ko brzegów Rzymskich kilka okrętów kupiec- 
kich, a między innemi ieden Hiszpański z bo- 
gatym ładunkiem. 

Z obwiesczenia przez Iiardynała Sekreta- 
rga Stanu d. 24. Maia wydanego, a d. zGgo w 
Bolonii ogłoszonego, Okazuie się, iab 
wielki ból i nieprzytemność sprawiła Papie- 
żowi ta wiadomość, iż niektórzy wieśniacy 
waniecili rozruchy i ze zbrodniczem niepcha- 
mowaniem bili ua gwałt we dzwony dia zbux 
rzenia pól ryżowych, które za szkodliwe zdra- 
wiu poczytuią, Przeciw buntownikom, a razem 
praeciw-owym gruntów właścicielom; 
którzy naganną zysków uwiedzeni chciwością, 
ryżu uprawę w dobrach swoich bez prawne- 
go zaprowadzili pozwolenia, przyzwoite wy- 
daiąc rozkazy, rozporządził Oyciec S., ażeby 
dla lepszego przekonania się o nieszkodliwości 
uprawy ryża, zesiać do Bolonii Kommissyę 
dla roztrząśnienia własności gruntów, stosunku 
ich wysokości do Kanałów wodnych i położenia 
onychże przeciwko wiatróm, oraz dla zważenia 
wszelkich innych okoliczności do pawszęcane- 
go stanu zdrowia wpływ mieć mogących, a to 
dla tego, żeby sprawa ryżu, aczkolwiek dotąd 
pozwalana, na owych polach, gdzie się sąsiedz- 
kim mieszkańcom okaże szkodliwą, na przy- 
szłeść zupćłnie zabronioną, przeciwnie zaś w 
tych mieyscach bez śżadnóy przeszkody dozwo- 
long została, gdzie się bez szkodliwości daley 
ciągnąć lub zaprowadzić może. ' 

Dnia 14. Maia złożyło całe stójące w Par- 
mie woyske liniiowe i xRunicypalne, N. Kiężnie 
Maryi Ludwice przysięgę wierności. N. Pa- 
ni obecną była na balkonie zamku. Późniey 
odćbrała siedząc na tronie przysięgę od wszy- 
stkich Władz cywilnych. Dnia 19. Maia ogla- 
dała N. Xiężna cytadelłę Parmezańską i ko- 
szary narodowych dragonów. 


Frańcya. 
. Kiążę Talleyrand sprawował w Nie 
dzielę Zielomych Świątek -urząd W. Szanibe* 
lana. 
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= NRezbija się teraz przepyszny namiot pod 
S. Krzyżem w lesie do Fontainebleau na- 
leżącym. Król miał się tamudać d. 14. Czerwca 
z Redziną swoią, i zeyśdź się pierwszy raz z 
Xięźnę Berry, 

Pierwszy pułk gwardyi Królewskiey uda 
się do Fontainebleau. Dwór zabawi tam 
d. 15., a d. 16. wróci do Paryża. Królewna 
Neapolitańska odprawi nocleg w Tuille- 
ryach, a Jego Królewicowska Mość Xiążę 
Berry w pałace Elizeyskim Bourbonów (Eli- 
see Bourbon). Dnia 17. nastąpi uroczystość 
zaślubienia. 

‘Sześciu mayśtarszych Parów, między Któ- 
rymi wymieniaią Xiążąt de Uzes, de la Tre- 
mouille i de Rohan, maia assystować Kro- 
lowi do Kościoła Notre Dame. | 

Mówiono w Paryżu o mianowaniu czte- 
rech nowych Marszałków, króre miało nastąpić 
podczas zaślubin Xięcia Berry. 

Legiia izerska spoduiewaaą jest niezwło- 
teznie w Paryżu. Legiia Sekwany miała d. 5. 
Czerwca do Caen wyruszyć. | 

Jenerał-Porucznik -Souham mianowanym 
został jeneralnym Inspektorem piechoty. 

Mianowany Król. Francuzkim Poslem 

przy Dworze Wiedeńskim Hrabia Caraman, 
był w gotowości do udenia się na mieysce 
jprzeznaczenia swoiego. 
„, Badanie Didiera rozpoczęło się w Są- 
dzie prewotalnym w Gtenoblu. Winowayca 
“ma, iak iedna Paryska wyraża Gazeta, uda- 
wać wielką stałość umysłu, Zeznania iego miały 
bydź pówedem do aresztowania kilkunastu 
osób. 

Prywatny ieden list z Grenoblu, z dnia 
1. Czerwca zawiera : „Departament używa cią- 
"gle naywiększey spokoyności. Rozbroienie po- 
wiodło się we wszystkich Gminach skutecznie, 
i bez odporu. Przed trzema dniami dostrzegła 
żandarmerya znowu iednego z dowodców bun- 
tu nazwiskiem Tabare, w doma, gdzie się u- 
Erywał, który, gdy przez dachy chciał się ura- 
tować, wystrzałem z fuzyi zabitym został,“ 

Według naynowszych doniesień z Greno- 
blu z dnia 2.-Czerwca uchylonym iuż był stan 
oblężenia Departementu Izerskiego, lecz 
rozbraianie ciągnęło się ieszcze. 

Dnia 5. Czerwca rozpoczętą została w 
nieustającym Sądzie woiennym pićrwszey Dywizyi 
woyskowśy, sprawa przeciw Marszałkowi obo- 
zowemu Bonnaire i Adjutantowi iego Po- 
rucznikowi Mietton. Jenerał Bonnaire, 
iak wiadomo, obwinionym iest, że przeciw“ 
wszelkim prawom Narodów nakazał, albo przy- 
naymniey upoważnił zgładzenie Pułkownika 
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Gordona, który wysłanym był iako Parlamen- 
tarz dla wezwania twierdzy do poddania się 
Ludwikowi XVII. Adjutant iego Mietton 
obwinionym iest o czynny udział w dokonaniu 
tego mordu, i o dopnszczenie się nadto wy- 
rzadzenia nieszczęśliwemu Gordenowi krzywd 
osobistych. Sądzą, że sprawa ta dla wiele 
aktów i świadectw, cztery dni się pociagnie. 


Szwaycarya. 


Podług układu zawartego w Curychu, 8 
Hantonów Szwaycarskich ma dostawić dla Fran- 
cyi 2 pułki piechoty liniiowey maiące 24 kom- 
panii, po 150 ludzi w każdey, oraz 18 kom- 
panji po 120 ludzi dla ach pułków gwardyi. 
Pałkownik pułku gwardyi ma stopień Marszał- 
ka obozowego, i 15,000 franków roczney płacy; 
inni Pałkownicy brać będą po 6000 franków. 
na rok; Podporucznik dostanie w gwardyi 
1800 franków, a w innych pułkach 1560 fran- 
hów na rok. W gwardyi, która prócz tego 
mieć będzie Marszałka polnego w stopniu Je- 
merała Porucznika, każdy Officer powinien po- 
siadać naymniey 600 franków własnego swoie- 
go dochedu. Żołnierze maią bydź rodowitymi 
Szwaycarami, i zaciągnąć się ńa 4 lata. Mon- 
sieur będzie Jeneralnym Pułkownikiem Szway- 
carów. Pułki te nie będą użyte za granicą 
Europy, i w przypadku woyny nie będą ile 
możności stawiane naprzeciw Szwaycaróm, Z0- 
staliącym na żołdzie innego Mocarstwa. Jeśli- 
by. Szwaycarya była zagrożoną, wspomniene 
pułki będą odesłane do Oyczyzny w 1o dni po 
uczynionem wezwaniu. Pięciu młodych Szway- 
carów ma bydź przyiętych do szkoły politech- 
niczney, Która się na nowo urządzi. 

Gazeta Curychska ( Ziirich ) z dnia 7, 
Czerwca zawiera następuiący artykuł : 

„Smutnem iest, i życzemy sobie, aby przesa» 
dzenem byłe opisania teraźnieyszego położenia 
Kantonu Glaruskiege. Nie można (piszą z 
Glarusu d. 6, Gzerwea) wyobrazić sobie ram 
owych, które Angielski duch wynalazków na- 
szemu zadał ludowi. Przez zagęszezenie się 
machin przędzących upadło aałkiem przędzenie, 
ta to Korona naszych zarobków, a tkactwu na- 
szemu, temu to drugiemu i iedynemu pomocne- 
mu źródłu w Krainie naszey, podobnyż los za- 
graża. Co nas od kilku lat ieszcze krzepiło, 
była lepszych czasów nadzieia; lecz i ta nawet 
znika co raz więcey z serc naszych. M stra- 
szliwey postaci okszuie się niewysłowiona nę- 
dza, która nas niczadługo spotka. Z iedney tylko 
Gminy wywędrowało przed kilku tygodniami 
30 ludzi do Rossyi, a od 1. Marca do dnia 
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dzisieyszego (7. Czerwca), wydano iuż emi- 
gruiącym przeszło 400 paszportów. Bliska 
iest dla czułego człowieka ta bolesna. chwila, 
gdzie ieszcze większa część ubogich naszych 
niedostaikiem nękana, przymuszoną będzie sp9- 
koyne doliny swołe z sciśnionem poźegnać sere 
cem., Słowa pocieszaiąće nie masycalą wpraw- 
dzie głodu, lecz opisanie biorącey górę nędzy 
uezciwych rodaków, powinnoby słusznie obu- 
dzić ze snu dobroczyynnego ducha tych, któ- 
rzy istotnie dla tego tylko obsypani są darami 
szczęścia, ażeby w okolicęsch swoich spiesznie 
podawali rękę. Opisanie to powinno oraz oka- 
mać, iek wielką iest potrzebą, aby szlachetni i 
xazumni Obywatele narsdzali się względem sku- 
tecznieyszych środków, iak zapobiedz na przy- 
szłości emigracji, tak szkodłiwey dla Oyczyzny.* 
Według niewątpliwych doniesień, krąży 
banda zboiecka w Szwaycaryiwaschodniey, 
a mianowicie w Kantonie Curychskimi Ar- 
gowskim. Zdaje się, że osoby, z których się 
ta banda składa, dobremi opatrzonę Są pasz- 
ortami. Rabuią tylko przedmioty wartości, 
Żako to: złoto, pieniądze, śrebro, Zegarki, 
kleynoty, ete. Złodzieystwom ich prawie za- 
wsze towarzyszą gwałty.  Niciaki Kasper 
Mayer, znany iuż z kilku zbrodni tego rodza- 
žu, zdaie się bydź iednym z hersztėw. tey bana 
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Niem c y. 


Gazeta Hamburska donosi z Lipska- 


d. 25, Maia co następuig: 

„Wystawienie płodów przemysłu Austryac= 
%iego. podczas ostatniego iarmarku wielkonoe- 
mego. za staraniem tuteyszego C, K, Arustryac- 
kiego. Konzula jeneralnego P: Adama Mil. 
lera przedsięwzięte, było znakomitem i nos 
wem ziawiskiem. Przedniość sukien Moraw- 
skich, tkane towary wełniane Gzeskie, do- 
akonałość bawełnianych fabrykatów z Nawsią 
w Galicyi wschodniey i z Hirszbergu 
w Czechaeh, przepyszne i mocne towary z 
wielkiey c, E. rękodzielni kobierców i sukien 
w Dinca, tudzież zegary, sklanne, platowane 
Mruszcowe i' żelazne towary, musiały wielką 
wzbudzić uwagę. Takowe wystawienia na ie- 
Snym z: nayznacznieyszych targów lądu Euro- 
pejskiego, nayskutecznieyszym są środkiem dla 
okazania. w ogóle przemysłowego ducha Naro- 
du, i ziednania dlań poszanowania. Coby w 
poiedyńczym sklepie bupiechim, przy naywięk= 


szym, spły wie wszystkich fabryk Europeyskich ni-. * 


Kknęło, widocznem tu jest iako- ogniwo wiel- 
kiego łańcucha właściwych płodów kunsztu, 
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i właśnie dla tego, Że tu wyraźnie o pokop 
nie idzie, tem bardziey ed myślącey część! 
kupczącey publiczności roztrząsane i oceniane 
bywa. Niewątpliwym zdaie się więc bydź wpływ ; 
wielki i czynny , który Austrya dointeressoW ; 
handłowych w Niemczech wkrótce pozyskać 
musi. Jak wszędzie, tak i tu postępuie Rząd“ 
Austryacki spokoynymi wspaniałym krokiem, z li< 
beralnością bez pompy,z zachęcaniem bez wdzie- 
rania się, z niezmordowaną czynnością bez za-, 
miaru mistrzowania lub ograniczania prywatney 
pilności. Gdy tak bogata Monarchiia, która tak 
długo składała dowody, że sama sobie wystar” 
czyć może, podaie w Niemczech po przy”, 
wróconym pokolu rękę przemysłowi, i szcze- 
golnieyszą zdaie się okazywać chęć skoiarzenia 
znowu handlowych, a zatem także towarzyskich 1. 
moralnych związków z Oyczyzną Niemiecką, 
tedy nie wypada bezwarunkowo wierzyć tymi 
którzy o wyłącznem interessowaniu się Aue, 
sttyi sprawami Włoskiemi chcą bydź prze» < 
łronanymi.ć . | 
semenom naa 


Królewsko- Wirtembergski dzień* 
nik rządowy z dnia 3. Czerwca, zawiera nastę- 
puiące rozporządzenie Królewskie: „N. Król 
zestal usiłowaniami niektórych panowaniu Jego 
podległych dzwnieyszych Xiążąt i Hrabiów Rze- 
szy, względem zrządzenia wpływu Rządów ceb-_ 
cych przy oznaczeniu Kraiewo- prawnych sto-_ 
sunków onychże , zniewolonym, załączone wy» 
dać dla nich Dehortatoriu m (przestrzenie): 
Że zaś N. Król dowiedział się: już o związki 
d. 12. Grudnia r. p. między niektóremi daw- 
nieyszemi bezpośredniemi Członkami Rzeszy: 
zawartym, mocą którego Związkowi zobowią* 
zali się bez zezwolenia uczestników ich zwią” 
zku w innych Niemieckich Kraiach, i bez obce 
go zaręczenia, w żadne z swoim Monarchą nie 
wchodzić ugody, rozkazuie więc J. H: Mość; 
ażeby związek ten, iako z obowiązkemi poddań* 
stwa poiedyńczych osób niezgodny, eo do po- 
dległych panowaniu Jego Xiążąt i Horabiów 
zniesionym i bezskutecznym został; co się ni- | 
nieyszem z tym dodatkiem ogłasza, że każde 
pokuszenie się o ciągłe utrzymanie związku 
tego, lub o utworzenie podobnega nowego , z3 
zbrodnicze poczytanem, i na osobach wykra” 
czaiących naydothliwiey uliaranem będzie. 
Sztutgardzie dnia 6. Czerwca 1816. Ad 
Mand, 6.5. Mttis. Król: Mipisteriium Spraw 
wewnętrznych. — Radca tsyny Otto.“ 7 

( Wamiankowane' tu Dehortatorium do tw 
trzeyszego Nru odkładamy. ) 
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